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ca, tworzyły w przeważającej mierze utwoiy kompozytorów polskich, dawnych 
i współczesnych. Potężnie i majestatycznie zabrzmiało Tu es Petrus ks. W. Giebu- 
rowskiego z organowym akompaniamentem ks. G. Piekarza. W sposób szczególny 
oddano hołd znakomitemu chórmistrzowi, zmarłemu przed kilku laty ks. Z. Berna­
towi, wykonując jego Missa brevissima „ Orbis fac tor” z 1980 r., którą uzupełniło 
Gloria z Missa de Angelis W. Menschicka i chorałowe Credo III z wielogłosową 
partią 77 incarnatus G. P. da Palestriny. Po raz kolejny okazało się, że połączenie 
starego stylu z nowym jest bardzo interesujące od strony brzmieniowej. Bardzo 
radośnie zabrzmiało oparte na zaledwie trzech równoległych akordach Alleluja 
M. Sawy. Osobę Ojca Świętego polecaliśmy wstawiennictwu świętych Apostołów 
słuchając Oremus pro pontifìce J. Łuciuka. Bez żadnej przesady można stwierdzić, 
iż wykonanie tej niesamowitej, zwartej formalnie i odznaczającej się specyficznym 
klimatem brzmieniowym kompozycji było rewelacyjne. O wysokich umiejętnoś­
ciach tak olbrzymiego chóru świadczyły kolejne wykonane motety: O sacrum con- 
vivium ks. E. Gruberskiego i Ave verum W. A. Mozarta, jak również opracowane 
przez ks. K. Pasionka O Boże, dzięki Ci. Największą niespodzianką (również dla 
zagranicznych gości) był jednakże wykonany na zakończenie liturgii hymn kongre­
sowy Cantate Domino in laetitia M. Sawy. Najeżony trudnościami harmonicznymi 
i rytmicznymi został zaśpiewany popisowo, wzbudzając aplauz zebranych.

W ten sposób dobiegł końca I Krajowy Kongres Pueri Cantores w Tarnowie, 
relacjonowany na bieżąco przez lokalne radio „Dobra Nowina”. Wielka szkoda, że 
organizowany wysiłkiem wielu ludzi Kongres, choć pozostawił po sobie motywację 
do dalszych działań, nie znalazł właściwego miejsca w prasie codziennej. A prze­
cież to wielka sprawa nie tylko dla promocji polskiej muzyki, dla rozwoju kultury 
muzycznej, ale i dla właściwego wychowania młodego pokolenia w oparciu o ewan­
geliczne wartości wzajemnej miłości, dobra, piękna i pokoju. W tym kontekście 
postawione podczas homilii pytanie: Quo vadis Pueri Cantores? (ks. T. Bukowski) 
znajduje jasną odpowiedź: „Idę chwalić Boga, a ludzion głosić pokój”

Jan M. Gładysz

XXI pielgrzymka chórów diecezji opolskiej i gliwickiej
(Góra Świętej Anny, 6-7 IX  1997)

W dniach 6-7 IX 1997 r. Góra Św. Anny była miejscem modlitewnego spot­
kania chórów kościelnych. Od 21 lat, w pierwszą sobotę i niedzielę września piel­
grzymki te organizowane są przez ks. Jerzego Kowolika, opiekuna chórów kościel­
nych diecezji opolskiej. Centralnym punktem tych dni jest zawsze niedzielna 
Eucharystia, podczas której połączone chóry wykonują łacińską mszę któregoś ze 
śląskich, najczęściej dziewiętnastowiecznych, kompozytorów. W tym roku była to 
Missa in C Ignacego Reimanna, kompozytora urodzonego w Wambierzycach. Tak 
ambitny program wymaga odpowiedniego przygotowania. Odbywa się ono najpierw
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indywidualnie w parafiach, następnie wspólnie w sobotnie popołudnie pierwszego 
dnia pielgrzymki.

Po zakończeniu sobotniej próby chóry wzięły udział w uroczystych nieszporach 
ku czci św. Cecylii w Bazylice św. Anny. Celebrujący nabożeństwo o. Teofil Wyle- 
żoł wspomniał pamiętne nieszpory z Ojcem Świętym w 1983 r. i jego zachętę do 
kultywowania tej pięknej śpiewanej modlitwy. Znany w kraju i za granicą chór Re­
zonans eon tutti z Zabrza wykonał dwuchórowe Magnificat J.Ch. Bacha, Ave maris 
stella E. Griega oraz O gloriosa Dominum M. Zieleńskiego.

Niedzielną Mszę św. celebrował ks. bp Jan Bagiński z Opola. Połączone chóry 
prowadzili kolejno: Waldemar Gałązka {Kyrie, Gloria, Agnus Dei), oraz Piotr Ba­
ron {Credo) i Józef Chudalla {Sanctus, Benedictus). W homilii ks. biskup nawiązał 
do zbliżającego się jubileuszu roku 2000 i zachęcił, by chóry dobrze się do niego 
przygotowały przez odnowienie w sobie życia prawdziwie chrześcijańskiego. We­
dług kaznodziei chórzyści realizują chrześcijaństwo „z nawiązką”, śpiewając na 
chwałę Panu Bogu, śpiewając dla ludzi —  by nieść im radość, i wreszcie, dla włas­
nego duchowego rozwoju. Ks. biskup podziękował chórzystom za trud codziennej 
pracy i za wytrwałość w żmudnych próbach. Podkreślił ponadto, że wielka liczba 
młodzieży chóralnej biorącej udział w tegorocznej pielgrzymce pozwala z optymiz­
mem patrzeć w przyszłość chóralistyki w naszych bratnich diecezjach.

Po Mszy św. odprawiono wspólnie Drogę Krzyżową w Grocie Lourdzkiej. Pro­
wadzący ją  ks. J. Kowolik nawiązał w rozważaniach do trudów pracy dyrygentów 
i chórzystów.

Po południu odbyły się w auli Domu Pielgrzyma indywidualne występy chórów. 
Z dobrej strony zaprezentował się powstały przed rokiem chór Pueri Cantores 
Silesienses z parafii św. Teresy w Zabrzu-Mikulczycach. Szczególnie podobał się 
36-osobowy zespół chłopięcy. Ponadto wystąpiły: „Chór cecyliański” z Grodkowa, 
chór parafii pw. Chrystusa Króla ze Stolarzowic oraz chór Bazyliki św. Anny, 
wzmocniony chórzystami z zaprzyjaźnionych parafii. Duże wrażenie wywarła wy­
konana przez ten ostatni zespół Kantata ku czci św. Anny, skomponowana przed 
prawie trzydziestu laty przez Józefa Świdra, na prośbę o. Teofila Wyleżoła -  dyry­
genta chóru Bazyliki. Na zakończenie indywidualnych prezentacji wystąpił bez­
sprzecznie najlepszy z uczestniczących w pielgrzymce chórów —  Rezonans eon 
tutti z Zabrza pod dyrekcją Waldemara Gałązki. Słuchacze przyjęli ich występ 
z wielkim zainteresowaniem, a na szczególne wyróżnienie zasługuje prawykona­
nie Litanii Loretańskiej Witolda Szalonka, kolejnego z wybitnych, współczesnych 
twórców śląskich.

Udział w pielgrzymce zapowiedziały pierwotnie 52 chóry. Przyjechało ich, nie­
stety, znacznie mniej i nie wszystkie w pełnym składzie. Jednym z powodów była 
zapewne powódź, która boleśnie dotknęła w lipcu 1997 r. nasze tereny. Można 
jednak mieć nadzieję, że przyszły rok będzie pod tym względem o wiele lepszy, tym 
bardziej, że chóralistyka w naszych śląskich parafiach zaczyna się stopniowo coraz 
wyraźniej odradzać.



Nauczanie muzyki w seminariach duchownych w Polsce 119

W sumie, tegoroczna pielgrzymka chórów była wielkim przeżyciem duchowym 
i estetycznym dla jej uczestników. Szkoda tylko, że tego wyjątkowego wydarzenia 
artystycznego w skali regionu nie przybliżyły nasze media, szczególnie katolickie 
(np. rozgłośnie radiowe), których zadaniem jest informowanie o życiu Kościoła 
lokalnego, także w wymiarze kultury muzycznej.

Jan Dolny

Nauczanie muzyki w seminariach duchownych w Polsce 
Obrady muzyków kościelnych

(Pniewy, 23-24 IX 1997)

W dniach 23-24 września 1997 r. w Pniewach k. Poznania u Sióstr Urszulanek 
Serca Jezusa Konającego odbyło się spotkanie członków Sekcji Wykładowców Mu­
zyki Kościelnej. W obradach wzięło udział prawie 60 księży profesorów i świeckich 
wykładowców muzyki kościelnej w seminariach duchownych, zakonnych domach 
studiów i państwowych wyższych uczelniach muzycznych i uniwersyteckich. Głów­
nym problemen, którym postanowiono się zająć podczas tegorocznego zjazdu, był 
program nauczania muzyki kościelnej w seminariach duchownych w Polsce. Na 
całość spotkania złożyły się referaty, dyskusje, wspólne celebrowanie uroczystej 
liturgii oraz koncert Promyków słonecznych pod dyr. s. Danieli Jankowskiej SJK 
z Pniew.

Obrady otworzył i przywitał wszystkich uczestników zjazdu przewodniczący 
sekcji ks. prof, dr hab. Ireneusz Pawlak. Po wspólnym odśpiewaniu Veni Creator 
Spiritus przystąpiono do pierwszej części obrad, której przewodniczył ks. Zbigniew 
Szygenda z Płocka. Inauguracyjny referat wygłosił ks. Zbigniew Rogala (Kielce), 
który omówił normy ogólne i szczegółowe w nauczaniu muzyki w seminariach. 
Zwrócił on uwagę na fakt, że mija 26 lat od przyjęcia ostatecznej wersji programu 
nauczania muzyki w seminariach, która została przyjęta na sesji w Lublinie. Głów­
nym celem tego ratio było właściwie przygotować przyszłych kapłanów do duszpas­
terstwa i pięknej liturgii oraz pokazać skarbiec i piękno kultury muzycznej Kościoła 
katolickiego. Dzieląc się swoim doświadczeniem nauczania muzyki w Seminarium 
kieleckim referent wskazał na trudności, jakie powstają przy realizacji tegoż pro­
gramu. Ogromne zaniedbania muzyczne już od szkoły podstawowej powodują, że 
przyszli kandydaci do kapłaństwa muszą w czasie nauki w seminarium nie tylko 
nadrobić braki, ale też zrealizować program, który jest wręcz konieczny do właś­
ciwego podjęcia zadań w duszpasterstwie. Ks. Rogala wysunął postulat, aby zwięk­
szyć liczbę godzin nauczania muzyki do dwóch tygodniowo na każdym roku, 
a obok tego jedną godzinę tygodniowo przeznaczyć na wspólny śpiew dla wszyst­
kich kleryków. W trakcie swojego wystąpienia referent poruszył problem projektu


